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Nie tylko o Gdansk
J e ż e li u w a g a c a łe j p ra c y i s p o łe ­

c z e ń s tw a p o ls k ie g o  z w ró c o n a je s t ju ż  

o d d łu ż sz e g o  c z a s u n a  G d a ń s k , o k o ło  

k tó re g o  s p ra w y is tn ie je p o w s z e c h n a  

s u g e s tia , jakoby tylko Gdańsk b y ł  c e n ­

t r a ln y m  p u n k te m  z a p a ln y m  w  E u ro ­

p ie  —  to  te g o  ro d z a ju  p o g lą d  n a le ż y  

s k o ry g o w a ć jako zasadniczo błędny. 
T rz e b a  z w ró c ić u w a g ę  'z a ró w n o  n a s z e j  

p ra sy  ja k  i o p in ii , ż e  p o g lą d u  te g o  n ie  

p o tw ie rd z a ją  o b ie k ty w n e  e le m e n ty  s y ­

tu a c ji e u ro p e js k ie j , a  m e to d y c z n ie  je s t  

o n  d la  P o ls k i n a  p e w n o  s z k o d liw y .

Gdańsk punktemwyjściowym 

agresji niemieckiej

Sprania Gdańska jest boroieni tyl­
ko jednym z licznych punktom, k tó re  

z n a jd u ją  s ię n a  l in i i p ro g ra m u  a g re s j i  

n ie m ie c k ie j i n ie  le ż y  w  in te re s ie a n i  

p o li ty k i o g ó ln o e u ro p e jsk ie j a n i p o l ­

s k ie j p o m ija n ie  te g o  fa k tu .

J e ż e li a k tu a ln ie  m ó w i s ię g łó w n ie  

o  G d a ń sk u  to  d la te g o , ż e  G d a ń s k  w y -  

d a je  s ię  p u n k te m  w y jś c io w y m  w  o b e c ­

n e j ta k ty c e  R z e s z y , c o  je d n a k  n ie  z n a ­

c z y , że ten punkt może być każdej 

chmili przerzucony gdzie indziej, a z  

d ru g ie j s tro n y  p o  p rz e k ro c z e n iu  g o  n a ­

w e t w  G d a ń s k u  R z e sz a  p rz y s tą p i  p rz e ­

c ie ż n a p e w n o  d o n a ty c h m ia s to w e g o  

a ta k o w a n ia d a ls z y c h p rz e w id z ia n y c h  

p rz e z  n ią p o z y c y j.
B y ło b y  d u ż ą  n a iw n o ś c ią  s ą d z ić , ż e  

G d a ń s k je s t ju ż o s ta tn im  i je d y n y m

m a rz e n ie m  n ie m ie c k im . P la n y  T rz e c ie j  

R z e s z y  s ię g a ją z n a c z n ie  d a le j i o  ty m  

n ik t w  E u ro p ie z a p o m n ie ć n ie m o ż e .

Dalsze apetyty niemieckie

T e re n e m a p e ty tó w n ie m ie c k ic h  

je s t p rz e d e w s z y s tk im c a la E u ro p a  

Ś ro d k o w a , k tó rą k ie ro w n ic tw o  d z is ie j­

s z e j R z e sz y u p a r ło  s ię u w a ż a ć z a je j  

o s ła w io n y  , ,L e b e n s ra u m " . —  W s z y s tk o  

c o  z n a jd u je  s ię  n a  o b s z a rz e  n a s z e j c z ę ­

ś c i E u ro p y , c o  m a tu  c h a ra k te r s a m o ­

d z ie ln y i u s ta b iliz o w a n y —  s ta n o w i 

d z iś p rz e s z k o d ę  d la  z a b o rc z e j e k s p a n ­

s j i n ie m ie c k ie j i w s z y s tk o  —  w e d le  je j  

p la n ó w  —  w in n o  b y ć  z m ie n io n e  i p o d ­

d a n e je j ro z s trz y g a ją c y m w p ły w o m .  

N a le ż ą tu z a ró w n o W ę g ry ja k  i R u ­

m u n ia , J u g o s ła w ia , i B u lg a r ia . P o ś re d ­

n io  i b e z p o ś re d n io  n a  g ra n ic y  każdego 

z  ty c h  p a ń s tw  is tn ie ją  o g n iw a  z a p a ln e .

Zachód również zagrożony

A le  c z y  ty lk o  ta m ?  C z y  R z e s z a  n ic  

p o s ia d a ró w n ie a g re sy w n y c h z a m ia ­
ró w  n a z a c h o d z ie E u ro p y ?  C z y  m ó g ł ­

b y  s ię z n a le ź ć o p ty m is ta g w a ra n tu ją ­

c y  s p o k ó j n a  g ra n ic y  f ra n c u sk ie j?  C z y  

S tra sb u rg  n ie  le ż y  n a  l in i i z u p e łn ie o -  
c z y w is ty c h z a m ia ró w n ie m ie c k ic h ?  

C z y  n a le ż y  z a p o m in a ć  o  s to su n k u  R z e ­

s z y  w o b e c  D a n ii?  C z y  w o ln o  p o m in ą ć  

p la n y  n ie m ie c k ie  s ię g a ją c e n a w s c h o ­

d z ie  a ż  p o  U k ra in ę ?  C z y  m a m y  w re s z ­

c ie  m ó w ić  o  d a le k ic h  p la n a c h  k o lo n ia l ­

n y c h R z e sz y ?

Gdańsk to tylko jeden 

odcinek

J e ż e li w y m ie n il iś m y  tu  ty lk o  n a j ­

w a ż n ie js z e  p u n k ty , k tó re z n a jd u ją s ię  

p o d o b s trz a łe m  e k s p a n s ji N ie m ie c , to  

w ła śn ie d la te g o , a b y  p rz y p o m n ie ć , ż e  

G d a ń sk  je s t z a le d w ie  je d n y m  z n ic h .  

N ie  le ż y  w  n a s z y m  in te re s ie  k o n c e n tro ­

w a ć u w a g ę E u ro p y w y łą c z n ie n a  

G d a ń sk u , p o n ie w a ż  trzeba, aby Euro­
pa pamiętała o całości niebezpieczeń- 

stma, a n ie ty lk o  o  je g o  f ra g m e n ta c h .

Stanowisko Polski

P o ls k a  ju ż  o k re ś liła  s w o je  s ta n o w i ­

s k o w  s p ra w ie G d a ń sk a . M a rs z a le k  

Ś m ig ly -R y d z , re p re z e n tu ją c y b e z ż a ­

d n y c h , n a jm n ie js z y c h  z a s trz e ż e ń  w o lę  

n a ro d u  p o ls k ie g o  je sz c z e  ra z  s tw ie rd z ił  

ją  o n e g c la j i o ś w ia d c z y ł, ż e  p o  w y c z e r ­

p a n iu w s z y s tk ic h ś ro d k ó w p o k o jo ­

w y c h , P o lsk a  b ę d z ie b iła  s ię  o  G d a ń sk  

—  g d y b y  z a sz ła te g o  p o trz e b a —  n a ­

w e t s a m a .

P o ls k a  je s t z d e c y d o w a n a w y p e łn ić  

s w ó j o b o w ią z e k , g d y b y je j in te re s o m  

z a g ro z iło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . P o ls k a  n a  

w io s n ę b r . b y ła je d y n y m  w  E u ro p ie  

p a ń s tw e m , k tó re w o lę tę samorzutnie 

z a d e m o n s tro w a ło . P o d w p ły w e m  te j  

w o li o c k n ę ła  s ię E u ro p a . P o ls k a w y ­

k a z a ła  t r a fn y  in s ty n k t i g łę b o k i ro z u m  

p o li ty c z n y .

W  je j s ta n o w is k u  n ie z a s z ła ż a d n a ,  

n a jm n ie js z a z m ia n a . O  ty m  w s z y sc y  

m u s z ą w ie d z ie ć . P o ls k a —  ja k  ju ż p i ­

s a liśm y  n ie d a w n o  —  s p o k o jn ie  p ra c u ­

je , a le n ie s p u s z c z a z o k a w y p a d k ó w .  

J e s te ś m y  s i ln i , z w a rc i i g o to w i k a ż ­

d e j g o d z in y  n a  ro z k a z  N a c z e ln e g o  W o ­

d z a stanąć jednym murem u naszych 

granic i skutecznie zatrzymać każdego, 

ktoby ośmielił się je naruszyć.

Niebezpieczeństwo w wielu 

punktach

A le  ró w n o c z e ś n ie c h c c m y . a b y  w ie ­

d z ia n o w  E u ro p ie , ż e n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw o  n ie le ż y ty lk o  u n a s z y c h g ra n ic  

i n ie  ty lk o  w  G d a ń sk u . Niebezpieczeń- 

stmo czyha w  w ie lu  in n n y c h  rómnież 

p u n k ta c h , a G d a ń sk  m o ż e  s ię s ta ć  d la  

a g re so ra ty lk o  p u n k te m  z a c z e p n y m  i  

w y jś c io w y m  d o  o g ó ln e g o  a ta k u .

P o li ty c z n y  ro z u m  P o ls k i d o  te j p o ­

ry  a n i ra z n ie z a w ió d ł. N a s z a z n a jo ­

m o ś ć , n a s z a  o c e n a  s y tu a c ji i n a s z a  ta k ­

ty k a o k a z a ły s ię n a jb a rd z ie j t r a fn e .  

B ę d z ie d o b rz e , je ż e li ró w n ie ż i te ra z  

p rz y p o m n ie n ie , ż e n ie ty lk o  G d a ń s k ,  

a le  i in e n  p u n k ty  w  E u ro p ie  s ą  z a g ro ­
ż o n e  —  s ta n ie s ię d la w s z y s tk ic h  e le ­

m e n te m  o c e n y p o ło ż e n ia e u ro p e jsk ie ­

g o  w  a k tu a ln e j c h w ili .

Fantastyczny plan ułagodzenia Niemców
przez miliardową pożyczkę

L O N D Y N . S e n s a c y jn e  p o g ło s k i u -  

ja w n io n e w  c z a s ie w e e k -e n d u  n a la ­

m a c h p ra sy a n g ie lsk ie j o fa n ta s ty c z ­

n y m  p la n ie m ilia rd o w e j p o ż y c z k i d la  

N ie m ie c  c e le m  p rz e ję c ia  c a łe j g o s p o d a r  

k i p rz e m y s ło w e j N ie m ie c z e s to p y  w 7 o  

je n n e j n a  s to p ę  p o k o jo w ą  z a c e n ę  ro z ­
b ro je n ia s ię N ie m ie c , u le g ły z u p e łn ie

n ie z w y k łe m u  w y ja śn ie n iu  d o tą d  p rz e z  >gdańskim. I . \o h lta t z w ie lk im  ż a le .m  

je d y n e g o ty lk o  d o m n ie m a n e g o a u to ra s tw ie rd z ił tę n ie b e z p ie c z n ą s y tu a c ję , 
p la n u  —  m in . d la  h a n d lu  z a m o rs k ie g o  la lb o w ie m  b y ł  o n  p rz e k o n a n y , ż e  z  c h w i  
H u d s o n a . C a ła  p ra s a  lo n d y ń s k a  u  ja w - |lą , g d y b y t ru d n o ś c i p o li ty c z n e z o s ta -H u d s o n a . C a ia  p ra s a lo n c iy n s K a  u ja w ­
n ia  d z iś o ś w ia d c z e n ie z ło ż o n e p ra s ie  
p rz e z H u d s o n a , k tó ry p rz y z n a ł , ż e i -  

s to tn ie  je s t a u to re m  p la n u .

ły  u s u n ię te  z d ro g i, to  p o w s z e c h n y  d o ­

b ro b y t p o w ró c iłb y n a c a ły m  ś w ię c ie .  

J a z e s w e j s tro n y  —  o ś w ia d c z y ł m in .  
H u d s o n  —  p o w ie d z ia łe m  p . Y o h lta to w i, 

ż e  W . B ry ta n ia  n ig d y  n ie  z g o d z i s ię  o d ­

s tą p ić  k tó re jk o lw ie k  z e  s w y c h  p o s ia d ­

ło ś c i z a m o rs k ic h . P o w ie d z ia łe m , ż e W .  

B ry ta n ia  n ig d y n ie z g o d z i s ię n a ja ­

k ie k o lw ie k p o ro z u m ie n ie , k tó re b y z a ­

w ie ra ło  ż ą d a n ia  z w ro tu , c z y  to  n ie m ie ­
c k ic h , c z y  in n y c h  te ry to r ió w  m a n d a to ­

w y c h , a le  ra z e m  o m a w ia liśm y  te c h n i ­

c z n e m o ż liw o ś c i o p a n o w a n ia i o s u n ię ­

c ia ty c h  t ru d n o śc i .

Oświadczenie ministra Hudsona

O to  c o  m in . H u d s o n  o ś w ia d c z y ł: b ie g ły  c z w a r te k  s ą  n ie śc is łe . Rozmowy 

o ,1 i j w  1 nasze były całkiem nieoficjalne 1 w y -
„ S p o tk a łe m  d y re k to ra  A  o h  ta ta  n a  j ■ Y o h lta to w i d o  z ro z u -

jego własną prośbę, k tó ra  z o s ta ła  p rz e - . . %  . , • • . •
k a z a n a  m i te le fo n ic z n ie  p rz e z  a m b a sa -  •m ie rn a , z e  w s z e lk ie s u g e * je  j<  i .
d ę n ie m ie c k ą w  L o n d y n ie . K ilk a d n i s u w a m  c z y n ię  je d y n ie  w  moim charak- 

p rz e d  ty m  p o in fo rm o w a n o  m n ie , ż e  p . ! terze prywatnym 1 z e n ie  je s te m p o t  

Y o h lta t b ę d z ie  d e le g a te m  n ie m ie c k im  ż a d n y m  w z g lę d e m  a u to ry z o w a n y , a b y  

n a  k o n fe re n c ji p o ło w u  w ie lo ry b ó w  i ż e w y ra ż a ć o p in ię rz ą d u . R o z m o w a n a -  
ro z m o w a  m ię d z y  n im  a m n ą m o g ła b y s z a  b y ła  seisle poufna 1 p. 1 ohltat sam 

b y ć p o ż y te c z n ą . W  d a n e j c h w ili m o g ę jd ujawnił. N a s tę p n e g o  d n ia z ie  e ro -  

je d y n ie s tw ie rd z ić , ż e  s p ra w o z d a n ia  o w a le m  c a łą  ro z m o w ę  p re m ie ro w i . 

n a s z e j ro z m o w ie , k tó ra  s ię  o d b y ła  w ’ u - 1

Rozmowa w oświetleniu prasy angielskiej

„ D a ily  E x p re s s"  z a m ie sz c z a d a le k o  

o b s z e rn ie js z ą ro z m o w Tę z m in . H u d s o ­

n e m . k tó ry  p rz e d s ta w ic ie lo w i te g o  p is ­

m a  u ja w n ił  c a ły  p la n  ro z w in ię ty  w T ro z  
n io w 7 ie  z d y r . A o h lta i te m  s tw ie rd z a ją c .

„ P . Y o h lta t o ś w ia d c z y ł m i, ż e z a ­

ró w n o  o n , ja k  i in n e  w y s o k o  p o s ta w io ­

n e o s o b is to ś c i w  N ie m c z e c h u w a ż a ją  

iż  m ię d z y n a ro d o w a  s y tu a c ja  p o m ię d z y  

W . B ry ta n ią  i N ie m c a m i  n ig d y  n ie  b y ła

b a rd z ie j n ie b e z p ie c z n a . O b a w ia ł  s ię  0 1 1  
b a rd z o e k s p lo z ji . G d y p o p rz y b y c iu  

d o L o n d y n u u ś w ia d o m ił o n s o b ie o  
u s z ty w n ie n iu  s ię s ta n o w isk a n a ro d u  

b ry ty js k ie g o , ta ś w ia d o m o ść je s z c z e  
w z m o c n iła  je g o  p o g lą d . P . I ohltat usi­

łował wyjaśnić, że niezależnie od tego, 
czy wojnę wywoła Gdańsk ten spór 

jest jedynie symptomem czegoś daleko 
szerszego, zawartego w zagadnieniu

5 wytycznych które zbawią świat

W y p ra c o w a liś m y  p la n  z n a s tę p u ją -1  n e  ro z b ro je n ie  o ra z  n a  w y c o fa n ie  s ię  

c y c h  5  p u n k tó w :

1 )  o ś w ia d c z o n e  z o s ta n ie k a n c le rz o  

w i H itle ro w i, ż e W . B ry ta n ia  i je j s o ­
ju s z n ic y p rz e c iw s ta w ia ją s ię k a ż d e j  

p ró b ie d o m in o w a n ia n a d  E u ro p ą s i lą .

2 )  je ś li k a n c le rz H itle r g o d z i s ię  

p o w ró c ić  n a  d ro g ę  p o k o ju  i n e g o c ja c ji  
d y p lo m a ty c z n y c h , to  w ó w c z a s  W . B ry ­

ta n ia  i je j s o ju sz n ic y  p o s ta ra ją  s ię  o  to ,  
a b y  N ie m c y  p o tra k to w a n e  b y ły  s p ra ­

w ie d liw ie  i o trz y m a ły  d o s tę p  d o  s u ro w ­

c ó w .

3 )  d la p rz e jśc ia z o b e c n e j s to p y  
w o je n n e j , w  k tó re j p ra w n e c a ły  p rz e ­
m y s ł n ie m ie c k i je s t z a ję ty  d la c e ló w  

w o js k o w y c h  n a  ro z w ó j p rz e m y słu  p o ­
k o jo w e g o N ie m c o m  u d z ie lo n a b y ła b y  

p o m o c .

4 )  p rz y ja z n a  w s p ó łp ra c a  z a p e w n io  
n a  z o s ta ła b y  n a  ry n k a c h ś w ia to w y c h  

p o m ię d z y  W . B ry ta n ią , N ie m c a m i i in ­
n y m i w ie lk im i k ra ja m i p rz e m y s ło w y ­

m i.
5 )  N ie m c y  z g o d z iły b y  s ię  n a  o g ra ­

n ic z e n ie z b ro je ń , o i ’. - - - -- -

n e  r  

C  z e c h .

K  re d y  ty p o ż y c z k o w e n ie z b ę d n e  

d la  te g o  p la n u  b y ły b y  ró w n ie ż  z a c ią g ­
n ię te  je d y n ie  w  W . B ry ta n ii , in n e  k ra ­

je  b y ły b y  ró w n ie ż  z a p ro s z o n e  d o  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  te j p o ż y c z c e i n ie u le g a  

w ą tp liw o ś c i , ż e c h ę tn ie  u c z y n iły b y  to .  

je ś l ib y p o k ó j ś w ia to w y z o s ta ł z a p e w -  

m io n y , z a m ia s t w o jn y w s z e c h ś w ia to ­

w e j."

N ie k tó re d z ie n n ik i tw d e rd z ą . ż e  
ro z m o w a z p . Y o h lta te m  b e z w ie d z y  

lo rd a H a lifa x a b ę d z ie  m u s ia ła  w  k o n  
s e k w e n c ja c h z n a le ź ć e p ilo g w Iz b ie  

G m in .

Zgon ks. arcybiskupa Roppa

P O Z N A Ń . W e  w to re k , d n ia  2 5  b m .  

w  g o d z in a c h  ra n n y c h  z m a r l w  s z p ita ­
lu S ió s tr E lż b ie ta n e k w P o z n a n iu ś p .  

k s a rc y b is k u p m e tro p o li ta m o h y le w -  

s k i E d w a rd  R o p p , a s y s te n t t ro n u 1 a -  

i le 7  n ie n a fa k ty c z -p ie s k ie g o .
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Wzrost krajowy hodowli 
jedwabników

Rolnicy domagają się
interwencyjnych zakupów zboża

Hodowla jedwabników w Polsce, 
zapoczątkowa»ii w 1924 roku zorgani­
zowaniem  jej w 8-initi zaledwie gospo­
darstwach. rozwija ^ię pom yślnie, przy  
nosząc co roku nowe osiągnięcia. 
roku 1929 liczba hodow  ców w  zrosła do  
562, w roku 19>S do 1420. o w roku 1959  
liczba ta podniosła się do 2480. W tych  
warunkach już dziś m ożna powiedzieć, 
że kilka tysięcs osób ciągnie korz\ść  
dodatkową z hodowli jedwabników, a  
dzięki ich pracy poważna kwota de­
wiz pozostaje w kraju, zm niejszając, 
nasz przywóz i uniezależniając naszą 
produkcję od surowca zagranicznego.

Krajowy przemysł jedwabniezy, 
pracujący  częściowo w oparciu o krajo  
wy surowiec, rozwija się również po­
m yślnie. Np. Centralna dośw  iadczalna  
Stacja Jedwabnicza w M ilanówku u- 
trzym uje obecnie swą produkcję tka-
nin jedwabnych na poziom ie <>k. 1000 
m etrów dziennie.

M im o bardzo poważnych osiągnięć 
uzyskanych przez nas na tym polu, 
m amy jeszcze w iele do zrobienia, gdyż  
Polska sprowadzała dotychczas jedwa-

210 owiec zginęło 
w płomieniach

ŚW  IECIE. Podczas burzy jaka w  
czwartek przeciągnęła nad powiatem  
świeckim , uderzył grom w owczarnię  
zarodową m ajętności Poledno. w  las-i 
ność p. \\ ery 1' allois. W krótkim cza­
sie stanęła rozległa owczarnia w plom ie 
niach a wraz z budynkiem spaliło się 
210 owiec i jagniąt.

Szkody wyrządzone są w tym w y- 
padku wielkie, gdyż wynoszą 27.000  
złotych.

W czasie tej samej burzy uderzył 
zim ny grom w drzewo, znajdujące się 
na starym m ieście za W dą. Osobliwo ­
ścią w  tym  wypadku jest to. że grom u- 
derzając w drzewo tylko lekko uszko­
dził gniazdo bocianie, jakie na jego  
wierzchołku się znajduje a w ogóle nie 
dotknął żadnego z „członków ‘' zgro­
m adzonej w tej chw  iii w gnieździć ..ro  
dżiny bocianiej".

\V dniu poprzednim wybuch! po­
żar we wsi Cielszynek u rolnika Józe­
fa Kurdiesa. Spalił się dom m ieszkal­
ny. W akcji ratowmiczej zdołano tylko  
ocalić część ruchomości dom owych.

Szkody wynoszą prawie 10 tysię­
cy złotych. Przyczyna powstania tego  
pożaru jest nieznana.

Gwałtowna burza nac 
Szwecją

SZTOKHOLM . Nad obszarami 
Ncrrkoeping. Kalm ar oraz Halin na po­
łudnie od Sztokholm u przeciągnęła sił 
na burza z piorunam i, która spowooo- 
wala liczne pożary. .

Spłonęło wiele gospodarstw w ni­
skich. Od pioruna zginęły dwie osoby.

zostałv ciężko porażo-  
telefoniczne i telegra- 
częściowo uszkodzone. 

W pobliżu m iejscowości lalut na pół­
noc od Sztokholmu ulewy spowodowa-

ne.

RTO DE JANEIRO. Siatek ..So­
bieski zawinął do portu Rio de Janeiro  
wioząc na pokładzie ponad 100 osób  
w  ycicczkow  iczow brazylijskich, któ­
rzy odby li podróż do stolicy Argenty­
ny i z powrotem . Uczestnicy wycieczki 
wśród których było też kilkanaście o- 
sób z kolonii polskiej, wrócili niezw  y k  
le zadowoleni tak z przebiegu wyciecz 
ki jak i warunków, w jakich się odbyła  
chwaląc z entuzjazm em urządzenia poi 
skiego transatlantyku, jego wyborową 
polską kuchnię, niezwykle grzeczną  
<ulturalną obsługę, a przede wszyst­
kim  to, iż statek jest tak zbalansowany . 

noważne oi- iż m im o niespokojnego m orza, nie ko- 
X"’ IX  m lUe- hysze się przykro, a przez to nie psuje  

ważyó. Japonia il" lmW ra^ją^Neieczkę czekały w

sy.rownie dobrze z . no lą. J porcie tłum y publiczności, oraz rzesza

z

wam i, poczyniły na polach sz.Kody, 
bliczane na 2 m iliony koron.

Zaniepokojenie 
w Jłliemczech

PARYŻ. Agencja TTawasa donosi
Berlina, że optym istyczne wiadom oś­
ci. nadchodzące z lokio o zawartym  po  
rozumieniu w kwestiach zasadniczych, 
wywołują pewną nerwowość w nie­
m ieckich kolach politycznych.

Czasopism o ekonom iczne sugeruje 
Japonii, żeby z powodu Anglii nie po­

święcała swych przyjacielskich stosun  
ków z państwam i należącym i do pak ­
tu .antykom internowskiego. Korzyści, 
jakie ciągnie Japonia z paktu antyko-

biu z zagranicy loroeznie za sum ę oko ­
ło 50 m ilionów złotych. Aby ten przy ­
wóz zastąpić krajową produkcją jed­
wabników. liczba hodowców krajo­
wych m usi w  zrosnąć jeszcze 10-ciokrot 
nie i wówczas dopiero m oglibyśm y o- 
siągnąć sam owystarczalność.

Sytuacja na krajowym rynku zbożowym
M łyny nadał nie dokonują zaku­

pów wskutek przeprowadzanych re­
m ontów. Powoduje to, że ry nek pry  w  a 
lny jest do tej pory m artwy, a cena 
nowego ży ta jeszcze nie ukształtowała  
się. (Jeny na pszenicę doznały więk­
szej obniżki na wszystkich giełdach z

Pszczoły zatamowały ruch 
na ulicy

BYD(i()SZ( Z. Niecodzienny

.....-................ -

sobą blaszankę m iodu. Znajdująca się 
na wozie blaszanka. w czasie jazdy o- 

ciągnęła się sm uga m iodu. Niewiadom o

Podpalił dom i powiesił sie
Niezwykły wypadek sam obójstwa  

wydarzy! się w Siem ianowicach pod  
Tarnowem. ,

W grom adzie tej m iędzy m alżi ti­
kam i 44-lctnim Alojzein Jakubowskim  
i starszą od niego Julią, dochodziło do  

ótni na tle hulaszczego życia m ałżon ­
ka. Onegdaj w nocy Jakubowski pobił 
żonę. Jakubowska podczas bicia nie

_ _____ - ----- ..... ........... ■

W Lodzi spłonęła 
4-piętrowa fabryka

ŁÓDŹ. W piątek wybuchł groźny  
pożar w gm achu fabrycznym stanowią  
cym własność Beniam ina Lewina i Ja- 
dw  igi Olszer. W czteropiętrow  ym gm a  
eh  u m ieściła się zarobkowa tkalnia  
wraz z działam i pom ocniczym i i w  y- 
kończalnią. Pożar powstał w  czasie gdy  
fabryka znajdowała się w pełnym  ru ­
chu. Na m iejsce pożaru wyruszyło II 
oddziałów straży pożarnej m iejskiej i 
straże fabryczne. Ponieważ ogień roz­
szerzał się błyskawicznie, obejm ując

0razylijczycy zachwyceni 
pcIsMm staklem „Sobieski41

W y  tyczne polityki eksportowej dial 
produkcji roślinnej na kam panię 1959  
i 1940 r. ustalone przez kom itet ekono  
m iczny m inistrów, utrzymują nadal 
zakaz eksportu owsa, natom iast zaleca­
ją w  zm ożenie eksportu jęczm ienia oraz 
m niej m asow  y ch produktów roślinnych  

powodu m ałego zapotrzebowania oraz  
rychłego pojawienia się nowej pszeni­
cy. W ojsko pokryło już swoje zapo ­
trzebowanie na owies. Dokonywane są  
transakcje na poprzednio zawarte li­

m o  wy.

Zebrały się takie m asy pszczół, że w 
końcu m usiano przy pom ocy policji 
wstrzym ać ruch kołowy i pieszy na ul. 
Chrobrego na odcinku od ulicy Pom or 
skiej do Sienkiewicza. Zawezwano 2-ch  
strażaków, którzy przy pom ocy sika­
wek zm yli cają jezdnię, uwalniając w  
ten sposób przechodniów od ukąszeń  
pszczół. Niecodziennem u i ciekawemu  
temu widowiskowi przyglądała się 
dum nie publiczność.

znosiła w zupełnym  bezruchu. Bestial­
ski m ąż sądząc, że zabił żonę ułożył ją  
na łóżku, po czym  podpalił słomę.

Gdy płom ienie ogarnęły łóżko zam  
knął drzwi do pokoju i w kuchni się 
powiesił. Poparzona kobieta po wyjś­
ciu m ęża zerwała się z łóżka i uciekła  
na pole. Dom spłonął doszczętnie wraz  
z samobójcą.

wszystkie piętra, robotnicy m u  siei  i ra­
tować się skokam i z różnych piętr do  
rozpostartych brezentów. Dwóch ro­
botników skacząc z trzeciego piętra 
doznało ciężkich obrażeń. Stan jednego  
z nich jest beznadziejny. Po przeszło 
4-godzinnej akcji pożar udało się opa­
nować. Pastwą płom ieni padły wszyst­
kie piętra gm achu fabrycznego poza  
parterem . Straty są b. znaczne i w  x no­
szą przypuszczalnie pól m iliona zł.

dziennikarzy. W ycieczkowicze, brazy­
lijskim zwyczajem witali czekających  
w porcie m asam i barwnych, zrzuca­
nych z burt serpentyn. Orkiestra prze- 
-rawszy hym n polski i brazylijski, o- 
degrala kilka ludowych pieśni brazybj 

Skl,.Sobieski" odpłyną! już o godzinie 

15-tei, biorac na pokład około -00 pa­
sażerów, ładunku towarowego  dopełnił 
w porcie Victoria, tak jak to odpo« ’a- 

da jego m ożliwościom .

Groźny pożar
SZTOKHOLM . Onegdaj zrana na Inie dwie fabryki. W arsztaty m echani- 

przedmieściu Sztokholm u Vaerta wy-|czne i wW— i asfaltm SUaty wy­

buchł groźny pożar. Spłonęły doszczęt- noszą około -00 tysięcy koron.

strączkowych, nasion niektórych traw ’ 
i pasz, m otylkow  ych, itp. Przy; ekspor»  
cie żyta, jęczmienia i pszenicy, zostaną 
utrzymane: zwrot cel i superprem ia w  
obecnej wysokości, a w różnych wyso­
kościach dla: fasoli, udzielona będzie 
przy eksporcie: km inku, kopru, espar­
cety i inkarnatki a dla białej koniczy­
ny ulgi nie będą brane pod uwagę przy  
eksporcie. Od początku tegorocznej 
kam panii dla eksportu żyta zostaną 
wprowadzone pewne ograniczenia te­
renowe, co m oże spowodować znaczną  
obniżkę cen żyta na tych terenach. W  
związku też ż tym , rolnicy dom agają  
się w Tprow  adzenia na nich interwencyj 
nych zakupów zboża i to tym więcej, 
że wy niki pierwszy  ch om lotów stwuer 
dzają, że zboża ozim e, t. j. żyto i psze­
nica sy pią dobrze, a jęczm ień pow  y żej 
średnio.

Huragan przewrócił 
i w przeciągu kilku minut
’ ~ 40 Zł Ił 122 stodoły 12 chlewów 

i domów mieszkalnych

LIDA. W  czasie szalejącego hura­
ganu nad gm iną białorudzką we wsiach  
Cwirbuty, Loże, Piski i Pocklęby w  cią­
gu 20 m inut zostały wywrócone 22 sto­
doły, 12 chlewów i szereg budynków^  
m ieszkalnych. Szalejący w  icher powy ­
wracał również znaczną ilość drzew  
przydrożnych, leśnych i owocowych,  
niszcząc ogrody i sady. Huragan prze­
szedł pasem szerokości pól km . od stro  
ny południowej i na północ. Straty są  
znaczne. W ypadków z ludźm i nie za­
notowano.

Rozmowy z Mołotowem 

trwają

LONDYN. Z Foreign Office wysłano  
w' sobotę do am basadora W . Brytanii 
w ’ M oskwie Seedsa nowe instrukcje w  
celu podjęcia dalszych rozm ów z M o- 

łotowem .

Generał Ironside zatrzymał 

się w drodze powrotnej we 

Francji

LONDYN. Gem, Ironside iv drodze 
powrotnej z fVarszawy wylądował na 
lotnisku Croydon we Francji.

Rząd belgijski uznał 

niepodległość Słowacji

BRATYSŁAW A. Słowackie m ini­
sterstwo spraw  zagranicznych ogłosiło, 
że rząd belgijski uznał dc facto niepod

Ambasador brytyjski u min.

Ciano

RZYM . M in. Ciano przyjął am ba­
sadora brytyjskiego sir Percy Lorria- 
ne ‘a. Jak słychać, w izyta m iała charak  
ter kurtuazyjny.

Ogromny spadek turystów 

w Niemczech

BERLIN. Jak inform ują, ogólna  
liczba turystów ’ zagranicznych, odwie­
dzających Rzeszę, spadla w roku ubie  
głym w porównaniu ze stanem z po ­
przedniego okresu sprawozdawczego o 
50 procent. Ogółem odwiedziło Rzeszę 
w ubiegłym roku tylko 106 tysięcy cu­
dzoziem ców ’ . Spadek jest tym  większy, 
jeżeli się weźm ie pod uwagę obecne  
powiększenie terytorium Rzeszy. Spa­
dek ten tłfrtaaczą tu ogólną sytuacją  
polityczną.
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RYPIN.

3 (Czy nazwanie kogoś „Hitlerem " 
m oże być obrazą.) Do sądu grodzkiego  
w Rypinie wpłynęła skarga jednego z 
tamtejszych obywateli o obrazę przez 
niejakiego Nfoszka Nencela, który na­
zwał oskarżonego „Hitlerem ". Oskar­
życiel podnosi, że kanclerz Hitler o- 
becnie jest ogólnie uważany jako uoso­
bienie zaborczości, łamania słowa oraz  
szeregu innych właściwości, wobec cze 
go insynuowanie słowa cech obywate­
lowi polskiemu m usi być uważane za 
obrazę.

4 (W ładza Okręgu Pom . O. Z. N. 
■a konferencji u p. W ojewody.) W  po­
niedziałek, dnia 24 lipca 1939 roku p. 
W ojewoda Pom orski W ładysław Racz- 
kiewicz przyjął przewodniczącego o- 
kręgu pom orskiego Obozu Zjednocze­
nia Narodowego p. m ecenasa Kazim ie­
rza Tom aszewskiego oraz p. posła na  
Sejm Rzeczypospolitej inż. Jana W i- 
chlińskiego, z którym i odbył dłuższą  
konferencję. Podczas konferencji po­
ruszono szereg aktualnych zagadnień z 
życia gospodarczego i kulturalnego Po­
m orza.

BYDGOSZCZ.
5 (Tragiczny wypadek przy przy­

czepianiu lepa na m uchu.) Tragiczny 
w skutkach wypadek spotkał 54-letnią 
Bronisławę Skoropińską z Bydgoszczy, 
która chcąc przylepić lep na m uchy 
do sufitu, weszła na piec. W chwili 
gdy sięgała ręką sufitu, straciła równo 
wagę i spadła, uderzając głową o pod­
łogę. Po przewiezieniu do szpitala 
stwierdzono u niej pęknięcie czaszki. 
Stan Skorupińskiej jest beznadziejny.

6 (Nie wszyscy hitlerowcy antyse 
m itami.) Niem iecka spółdzielnia w  Byd  
goszczy, która rządzona jest przez do­
m orosłych hitlerowców, nie sprzedaje  
ikór nikom u innemu, jak tylko kupcom  
żydowskim .

INOW ROCŁAW .

A (500 owiec spaliło się żywcem.) 
Nad Inowrocławiem i okolicą przeszła 
gwałtowna burza, która wyrządziła o- 
grom ne szkody. W  Karszycach piorun  
uderzył w zagrodę jednego z gospoda­
rzy i wzniecił pożar. Ogień strawił du­
żą owczarnię i 500 owiec, które spaliły  
•ię żywcem .

W IELUŃ.
A (Francuski balonik w Polsce.) 

Na polach Podzam cza w pow. wieluń­
skim spadł balonik gum owy wypusz­
czony w Paryżu przez aeroklub pary­
ski. Do balonika była przytwierdzona 
kartka pocztowa z pieczątką 20 VI 
1939 roku oraz prośbą, aby znalazca 
wypełnił ją i wysiał, za co będzie m ógł 
otrzymać jedną z licznych nagród.

STRZELNO.
A (Czarny bocian na Kujawach.) 

Na terenie m ajątku Strzelno Klasztor­
ne, którego właścicielem  jest p. Kozło­
wski, przychwycono wielkiego bociana  
o upierzeniu zupełnie czarnym . Rzad­
ki ten okaz jest przedm iotem podziwu  
okolicznych m ieszkańców.

KALISZ.
A (Nie wszyscy żydzi są antyhitle- 

rowcam i.) Sąd Grodzki w Kaliszu ska 
zal na trzy m iesiące więzienia 17-letnią 
Frym etę Hollander, odpowiadającą za 
obrazę narodu polskiego, wypowiedzia­
ną W groźbie w związku z hitlerowca­
mi.

A (Dziecko udusiło się pestką.) 
W  Opatówku pod Kaliszem 3-letnia 
M aria Kolanko jedząc wiśnie, połknęła 
pestkę, która utkwiła jej w gardle. 
Dziewczynka zm arła w  drodze do szpi 
tala, wskutek uduszenia się.

Na śmietankę i ciastka
do Sopot

SOPOTY. Sopoty w tym roku m a­
ją duże powodzenie na ciastka, zwła­
szcza z bitą śm ietaną. Gdańsk otrzy ­
m uje jeszcze artykuły żywnościowe z 
Polski. Nie wprowadził też wszystkich  
ograniczeń aprowizacyjnych, które o- 
bowiązują w Rzeszy, kopiując tylko

zarządzenia natury politycznej, społe­
cznej i kulturalnej. Stąd też do Sopot 
przyjeżdżają obecnie Niem cy z Reichu  
na..... odżywienie się. W szystkie pienią 
dze, których zresztą nie wiele wolno 
przewozić — przejadają.

Zgon Teresy Neumann
stygmatyczki z Konnersreuth

BERLIN. W Niemczech zm arła  
słynna stygm atyczka z Konnersreuth  
—  Teresa Neumann. Pogłoski o jej 
śm ierci wielokrotnie pojawiały się już 
na łamach prasy światowej, pr^y czym  
niejednokrotnie wiązano z nim i rozm ai 
te przepowiednie, niektóre rzekom o 
wypowiedziane przez sam ą Teresę Neu­
m ann. Ostatnio pogłoski te pojawiły  się 
w początkach m aja, przy czym wów ­
czas w usta Teresy Neumann włożono 
przepowiednie, że um rze dnia 10 m aja, 
a w przeciągu dwóch dni po jej śm ier 
ci wybuchnie wojna. Teresa Neum ann  
podobnej przepowiedni nie wypowie­
działa, a zwykle bardzo powściągliwie 
wypowiadała się na temat spraw po­
litycznych.

Teresa Neum ann była niewątpli­
wie jednym z największych zjawisk  
nadprzyrodzanych naszych czasów.

Stygm aty. które pojawiały się u 
niej co piątek na rękach, nogach i na  
lewym boku, nie krwawiły i zostały  
po szczegółowym zbadaniu przez lęka 
rzy i władze kościelne uznane, jako  
zjawisko nadprzyrodzone i specjalny  
dar Boży. Kościół sprawował nadzór 
nad Teresą Neumann przez biskupa 
Ratysbony.

System hitlerowski brutalnie ob­
szedł się ze stygmatyczką. Przez pe­
wien okres przebywała ona w więzie­
niu, a później w szpitalu więziennym.

Surowy wyrok, sądu
gdańskiego

Uczestnik wycieczki warszawskiej 
straży pożarnej inżynier M ieczysław  
Goltz powracał 15 bm . sam ochodem z 
Gdyni do W arszawy wraz z resztą wy­
cieczki strażackiej.

Jadąc za wszystkimi samochoda­
m i jako ostatni, inżynier stracił swych  
poprzedników z oczu i zm ylił drogę: 
zam iast skręcić w lewo, pojechał 
wprost, przejeżdżając w szybkim tem ­
pie granicę polsko - gdańską bez zatrzy  
m ania się.

Na obszarze W olnego M iasta inż. 
Goltz został zatrzym any iaresztowany  
przez policję gdańską. Inż. Goltz nie 
znał zupełnie m iejscowych warunków, 
o  czym  świadczy  to, że om inął nie tylko  
gdańską, ale również polską kontrolę 
celną.

Obecnie sąd gdański skazał inż.

na Polaków
Goltza na rok i 2 m iesiące więzienia 
za uchylenie się od kontroli celnej i 
bezprawne posiadanie broni, a wyrok 
ten jest tym  jaskrawszy i tym  bardziej 
oświetla warunki gdańskie, że proku­
rator wniósł o ukaranie inżyniera Gol­
tza tylko grzywną w wysokości 150 
guld. Po ogłoszeniu wyroku sąd wy­
dał nakaz natychm iastowego  aresztowa 
nia skazanego Polaka.

Niesłychany wyrok na 52-Ietniego  
inżyniera pińskiego wywołał wielkie  
oburzenie wśród Polaków ’ .

Dalszym przykładem wyrokowa­
nia w sprawach oskarżonych Polaków  
jest wyrok skazujący polską robotnicę 
sezonową Jadwigę Naczek na 9 m ie­
sięcy więzienia za rzekom ą obrazę 
„Fiihrera".

pandyci w zagrodzie
rolnika

W Łażynie w powiecie bydgos­
kim , trzech zamaskowanych bandy­
tów, korzystając z nieobecności dom ow  
ników, którzy zajęci byli pracą w po­
lu przy żniwach, wtargnęli do m ieszka 
nia rolnika Schwankego. Rabusie po­
częli plądrować m ieszkanie. Podejrza­
ne szm ery usłyszała żona rolnika M atyi 
da Schwanke, znajdująca się w sąsied­
nim pokoju. Chcąc się upewnić, czy 
ktoś nie wszedł, udała się do tego po­
koju, lecz po drodze została zatrzym a­
na przez jednego z opryszków, który  
steroryzował ją i nie pozwolił ruszyć 
się dalej. Tym czasem dwaj pozostali

przeszukali cale m ieszkanie plądrując  
po szufladach i szafach. Bandyci zra­
bowali tylko portm onetkę z zawartoś­
cią kilku złotych. Po dokonaniu rabun  
ku, rabusie zbiegli. Jeden z nich posia­
dał karabin, jednak nie robił z niego 
żadnego użytku. Po ucieczcie oprysz­
ków powiadomiono policję, która 
wszczęła za bandydatmi pościg, który  
zakończył się pom yślnym rezultatem . 
W szystkich trzech bandytów ujęto i 
osadzono  w  więzieniu bydgoskim . Spra 
wcy przyznali się do dokonania rozbo­
ju na m ieszkanie Schwankego.

Samolot wylądował
na ulicy

Na ulicy Niciarnianej na W idzę- chodnika i drzewo i uległa częściowe- 
wie w Łodzi, lądował przym usowo sa- 1 T ~~ 7
m olot. M aszyna zawaaziła o krawędź ku cało.

m u rozbiciu. Lotnicy wyszli z wypad-

Ze świata

GDANSK.

i— j (Na ulicach Gdańska widzi się 
m niej uwastyk.) Jak podają przejeżdża 
jący z Gdańska po oslatnicn prowoka­
cjach widzi się na ulicach Gdańska co­
raz m niej osob noszących przepaski ze 
swasiyką  czy też odznaki hitlerowskie. 
Z odznakam i chodzą ci którzy z racji 
swojej hierarchii w partu są do lego 
zm uszeni, względnie gdy ta odznaka 
stanowi część składową um undurowa­
nia. Niektórzy złośliwi nadm ieniają, 
że Gdańszczanie całkowicie przyjęli je 
dno wszechniemieckie hasło: „sicher 
1st sicher".

□  (Aresztowano 10 studentów pol­
skich w Gdańsku.) Policja gdańska a- 
resztowala 10 studentów polskich w  
wieku od 18 do 20 lat za nielegalne prze  
kroczenie granicy gdańskiej. Studenci 
ci, będąc na obozie w W ierzycy w po­
wiecie kartuskim , u czasie wycieczki 
zbłądzili w lesistym terenie i bezwied­
nie przekroczyli granicę Gdańska. Sta­
ło się to o godzinie 12,30 w południe.

Po aresztowaniu studentów prze 
wieziono ich do więzienia policyjnego 
w Gdańsku. Prasa gdańska notuąc ten  
lakt, dowodzi, że chodzi o nową pro  w  o 
kację polską.

BERLIN.

□  (W schód jest przyszłością Nie­
m iec.) Pod tym  hasłem  odbywają się w  
całych Niem czech uroczystości, zwią­
zane z 25 rocznicą bitwy pod Tannen- 
bergicm , którą Niem cy od pierwszej 
chwili uważali jako odpowiedź daną  
światu słowiańskiemu na Grunwald. 
Centralnym  punktem tych uroczystoś­
ci jest wielki obchód w pom niku —  
tw ierdzy 1 annenberskiej, gdzie spo­
czywają zwłoki m arszałka Hindenbur 
ga, który przegrał wojnę światową. W  
obchodach, urządzanych na całym te­
renie Rzeszy i na ziem iach protektora  
tu, podkreślono znaczenie W schodu  
jako przestrzeni życiowej dla Niemiec. 
Referaty i przem ówienia wygłoszone 
na ten tem at przesycone były ideą za­
borów.

□  (45.000 studentów zsobilizowa- 
no do prac żniwnych na pograniczu  
wschodnim .) Rzucone przez kierowni­
ków Rzeszy hasło szybkiego zakończe­
nia zbiorów, które według pierwotnego  
planu m iały być zakończone w okresie 
7 do 10 dni chybiło całkowicie. W  wię­
kszości okręgów niemieckich zboża są 
jeszcze w przeważnej części w polu. 
Nawet w okręgach wschodnich nie zdo  
lano zrealizować pierwotnego planu  
m im o, że władze Rzeszy położyły szcze  
gólny nacisk na przyśpieszenie żniw  
na pograniczu wschodnim. A\ tych  
dniach przerzucono 45.000 studentów, 
t. j. 75 procent ogólnej liczby słuchaczy 
szkół wyższych, na W schód do pracy  
przy sprzęcie zbóż.

□  (Niem ców bardzo interesuje po­
życzka polska w Anglii.) Prasa nie­
m iecka poświęca wiele uwagi toczącym  
się rokowaniom o pożyczkę polską w  
Londynie. Zam ieszcza się przedruki z 
prasy angielskiej. Niedzielny „B. Z. ani 
M ittag“ donosi, że sfinalizowanie poży  
czki jest już bliskie, ponieważ sfery fi­
nansowe angielskie uwzględniły wszy­
stkie żądania i warunki polskie.

LONDYN.
□  (Koleje angielskie na wypadek 

wojny.) Koleje angielskie opracowały  
na wypadek wojny plan ewakuacji 4 
m iln. ludności. W planie tym opraco­
wanym w porozum ieniu z władzami 
wojskowym i przewidziano dokładnie 
punkty ewakuacyjne i opracowano na 
wet tak zwany ewakuacyjny rozkład  
jazdy, tak, że w chwili alarm u i za­
rządzenia ewakuacji każdy obywatel 
objęty planem ewakuacyjnym będzie 
wiedział jakim pociągiem i o której go  
dżinie udać sęi do  wskazanego m u pun ­
ktu.
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Osadnicy w ojskow i —  pionierzy pracy społecznej
i.a kresach wschodnich Rzeczypospolitej

Storun ’-ow o duża gęstość zaludnienia 
v. zachodnich połaciach Polski, a zbyt 
n.ala w e w schodnich, stw arzała zaw sze  
konieczność kolonizow ania w schodnich  
rubieży R zeczypospolitej przez osadni­
ków . Idea osadnicza znaną była w Pol­
sce już za czasów K azim ierza W ielkie­
go i była kontynuow ana na przestrze ­
ni w ieków , lecz długie lata niew oli u- 
niem ożliw ily zupełnie ten ruch ludno ­
ści. D opiero w e w skrzeszonej Polsce  
Pierw szy M arszałek Polski Józef Pił­
sudski zapoczątkow ał akcję osadniczą 
na kresach w schodnich. Z jego inicja-

(Jroczyste założenie przez M arszałka  
Piłsudskiego kam ienia w ęgielnego pod  
dom jednego z osadników w pow . gro ­

dzieńskim , w r. 1921  

tyw y i na jego rozkaz, „by część zdo­
bytej ziem i została w łasnością tych, co  
ją polską zrobili, uznoiw szy ją polską  
krw ią i trudem niezm iernym ", pow stał 
w r. 1922 Zw iązek O sadników W ojsko­
w ych. którego działalność objęła w oje­
w ództw a: lubelskie, w ołyńskie, pole­
skie, now ogródzkie, w ileńskie i biało ­
stockie.

N a puste obszary ziem w schodnich  
R zeczypospolitej przyszli żolnierze-osa-  
dnicy. by podjąć tam z jednej strony  
m ozolną pracę na roli, a z drugiej —  
intensyw ną pracę społeczną. Z biegiem  
lat, ażeby uzgodnić działalność osadni­
ków dla państw a, utw orzono jeden Zw . 
O sadników w 1929 roku. Zw iązek ten, 
pozostający pod opieką m inisterstw : 
Spraw W ojskow ych oraz R olnictw a i 
R eform R olnych, zrzeszył 8 227 rodzin  
osadników w ojskow ych i 8 571 rodzin  
osadników cyw ilnych, dzieląc poszcze­
gólne grupy osadników na „O gniska", 
których jest obecnie 797. K ażde „O g­
nisko" m usi w ykazać się odpow iednią 
pracą społeczną, która w yraża się w  
prow adzeniu i organizow aniu spółdziel­
ni, w braniu udziału w takich organi-

W  pasiece jednego z osadników  
na W ołyniu

zacjach, jak n. p. Zw iązek R ezerw istów  
czy Zw iązek Strzelecki, w reszcie w  
czynnej w spółpracy w sam orządach. A - 
żeby ta praca nie ograniczała się tylko 
do pracy sam ych osadników , lecz żeby  
w ciągnąć do niej także ludność m iej- 
scow ą, osadnicy budują D om y Ludow e, 
w których najłatw iej jest zebrać w szy­
stkich razem i osiągnąć zam ierzone ce­
le. W stosunkow o niedługim okresie 
czasu zdołali osadnicy w ystawić 81 ta­
kich dom ów , co przyczyniło się w du­
żym stopniu do zw iększenia działalno­
ści społecznej Zw iązku.

Tak chlubnie rozpoczęta działalność  
osadnicza nie m oże pójść na m arne, 
m usi istnieć ciągłość prac polskich o- 
sadników w w schodnich w ojew ódz- ।  
tw ach R zeczypospolitej. A kcja zapo­
czątkow ana przez M arszałka Józefa  
Piłsudskiego nie była obliczona tylko  
na jedno pokolenie i dlatego już dzi­
siaj Zw iązek O sadników nadaje kieru­
nek w ychow ania sw ej m łodzieży. W  
14 internatach zam ieszkuje i w ychow u­
je się 782 dzieci, w tym 152 dziew cząt 
i 630 chłopców , kształcących się w  
szkołach średnich, a w szystkie inne po­
zostałe dzieci m uszą ukończyć przy­
najm niej pełną szkołę pow szechną. Je­
śli idzie o szkolnictw o średnie, to Zw ią­
zek prow adzi obecnie 4 ogólnokształcą­
ce gim nazja koedukacyjne w W ilnie, 
Lidzie, K ow lu i R ów nem , a w niedale­
kiej przyszłości m ają pow stać jeszcze 
2 gim nazja o charakterze zaw odow ym : 
kupieckie i m echaniczne. W szystkie te 
gim nazja m ieszczą się w e w łasnych 
gm achach Zw iązku, budow anych czę­
ściow o z funduszów Zw iązku, częścio­
w o ze składek osadników , a częściow o 
przy pom ocy subw encji M inisterstw a  
W yznań R eligijnych i O św iecenia Pu ­
blicznego. O bok tych szkół Zw iązek  
prow adzi W iejski U niw ersytet Społecz­
ny w Prudziszczu pod W ilnem , który  
m a charakter uniw ersytetu ludow ego.

Ratownictwo w katastrofach łodzi podwodnych

Straszne katastrofy, jakim uległy o- 
statnio trzy łodzie podw odne; am erykań­
ska „Squalus“ , angielska „Thetis" i fran ­
cuska „Phenix“ zw racają uw agę na pro ­
blem ratow nictw a w podobnych w ypad ­
kach. D aw ny system pom ocy w przypad­
kach zatonięcia łodzi polegał na usiłow a­
niu w ydobycia łodzi w raz z załogą na po ­
w ierzchnię. Los ludzkich istnień był ściśle  
zw iązany losem sam ego statku. Zazw y­
czaj chodziło o w ydobycie łodzi przed cał­
kow itym w yczerpaniem zapasu tlenu, nie­
zbędnego dla utrzym ania przy życiu ludzi, 
znajdujących się w ew nątrz. System ten o- 
kazał się jednak zgubny ze w zględu na  
zw łokę.

N ow oczesne ratow nictw o polega na ra­
tow aniu załogi. A m erykański „Squalus", z 
którego w nętrza w ydobyto 33 ludzi przy  
pom ocy t. zw . dzw onu podw odnego, zw ra­
ca uw agę na ten przyrząd, który w zasa­
dzie sw ej nie różni się niczym od zw ykłe­
go kesonu, używ anego przy staw ianiu fun ­
dam entów budow li w odnych, jak m ost, m o­
lo portow e, czy latarnia m orska.

Taki keson, którego nazw a pochodzi 
od francuskiego „caisson" —  skrzynka, da­
tuje się od roku 1841. Zbudow any przez  
inż. Triger, a ulepszony przez C olom ba i 
C arre, keson był początkow o prostą rurą

R ew olucja za fałszyw e pieniądze...

Policja w łoska aresztow ała na „czar­

nej giełdzie" w M ediolanie kilku *połu- 

dniow o-am erykanów , którzy um iejętnie 

przerabiali am erykańskie czeki bankow e, o- 

piew ające na 1 dolar, na czeki 1 000 dola­

row e i sprzedaw ali je osobom , chącym nie­

legalnie nabyć dew izy zagraniczne. W  

ten sposób fałszerze oszukali w iele osób.

Przy tej okazji w padł w ręce policji o- 

slaw iony argentyński fałszerz banknotów  

D iovanni G aliffi, który w A rgentynie był 

znany pod przezw iskiem „C iccio G randę'*  

i kierow ał niezw ykle pom ysłow o organizo- 

w aną szajką fałszerzy. G aliffi finansow ał 

naw et przy pom ocy fałszyw ych banknotów  

100 i 1 000 —  pr zow ych i pow stanie płk. 

Pom ara w prow . C orrientes. K ilku jego  

w spólników  schw ytano i skazano na długo ­

W ielkim pow odzeniem cieszą sią w śród  
m łodzieży osadniczej praktyki rzem ie­
ślnicze i handlow e, które Zw iązek zor­
ganizow ał w Poznaniu. Praktyki te ।  
trw ają 3 i pół lat, uczestnicy ich m ają  
zapew nione m ieszkanie i utrzym anie, 
naukę pobierają bezpłatnie, a naw et 
nieraz otrzym ują w ynagrodzenie za  
pracę. N aw et studia w yższe są popie­
rane przez Zw iązek. W internacie w ar­
szaw skim znajduje się 23 studentów , 
którym udziela się jak najtroskliw szej 
opieki, ażeby m ogli zdobyć dyplom y  
w yższych zakładów  naukow ych. A w re­
szcie, gdy m łodzież osadnicza zdobyw a 
takie czy inne w ykształcenie, Zw iązek  
stara się, by m łode pokolenie jak naj­
korzystniej w prow adzić do odpow ied­
niego zaw odu.

O d 5 lat odbyw a się corocznie Zjazd  
Zw iązku O sadników , który daje spo­
sobność um ocnienia w ięzów , łączą­
cych członków Zw iązku i om ów ienia 
bieżących zagadnień. Zjazdy te, zw a­
ne „Św iętam i O gnisk", pozw alają jed­
nocześnie ocenić dotychczasow ą dzia­
łalność osadniczą i w ykazać jej stały  
rozw ój.

Zw iązek O sadników w ydaje czaso­
pism o p. n. „R olnik i Zagroda", które  
prenum erują w szyscy członkow ie Zw ią­
zku. Pism o to porusza nie tylko spra­

teleskopow ą, w której utrzym yw ano ciś­
nienie w yższe od ciśnienia w ody, znajdują­
cej się na zew nątrz. Z czasem do rury tej 
dobudow ano now ą część w form ie kom ory, 
połączonej z resztą aparatu za pom ocą ro­
dzaju śluzy, herm etycznie zam ykanej. 
C złow iek, który m iał pracow ać w kesonie  
w chodził najpierw do górnej części, a po  
jej zam knięciu otw ierała się śluza, dająca  
w stęp do dolnej części kesonu. M iało to  
na celu przystosow anie organizm u do pod ­
niesionego ciśnienia, znajdującego się w  
dolnej części rury.

D zw on podw odny, przeznaczony dla  
ratow nictw a statku podm orskiego, m a pra­
w ie identyczną konstrukcję. R óżnica pole­
ga na tym jedynie, że keson ratow niczy 
zostaje zanurzony przez dźw ig, znajdują­
cy się na statku przeznaczonym dla akcji 
ratunkow ej. N urek, znajdujący się w ke­
sonie, m a za pierw sze zadanie pokierow ać  
tak dzw onem , aby osiadł on na klapie w y­
lotow ej statku. Jest to zadanie dość tru ­
dne, poniew aż ruchy fal m ogą łatw o  
znieść dzw on w bok, a w tedy trzeba go  
po raz drugi podnosić i zanurzać pow tór­
nie, zaś każda chw ila zw łoki jest tutaj kw e­
stią życia ludzkiego. D o zanurzenia keso­
nu trzeba w prow adzić do jego dolnej czę­
ści pew ną ilość w ody, którą następnie m e- 

letnie w ięzienie. Sam „szef" zbiegł zagra­

nicę. D o szajki należała rów nież córka G a- 

liffiego — A gata, przy której znaleziono  

fałszyw e banknoty. B anknoty te były tak  

św ietnie podrobione, że fałszerze zdołali 

puścić w obieg kilka m ilionów zanim poli­

cja w padła na ślad. „C iccio G randę" o- 

statnio baw ił w e Francji. Policja argentyń ­

ska w ysłała za nim listy gończe, gdyż fał­

szerz posiadał na sum ieniu jeszcze inne  

brudne spraw ki jak w łam ania, w ym uszenia 

i napady rabunkow e. .W czasie rew izji w  

jego w illi w B uenos A ires znaleziono szkie­

let m ęski z pętlą na szyi. O kazało się, że 

był to członek szajki pew ien Turek, któ ­

rego z rozkazu szefa pow ieszono. G aliffi 

zostanie w ydany w ładzom argentyńskim .

w y organizacyjne Zw iązku, leci siara 
się dać osadnikow i ogólny obraz sto­
sunków , panujących w kraju i na świę­
cie, a także udzielić m u cennych wska­
zów ek rolniczych, tak potrzebnych w 
jego znojnej pracy. K ieruje ono pracą 
osadniczą w m yśl w skazań Józefa Pił­
sudskiego, pierw szego prezesa honoro­
w ego Zw iązku O sadników , który nadał 
m u istnienie i w cielił w eń idee, które 
w ciąż żyją. A. T.

Dom Związku Osadników w Równem

chanicznie się usuw a, pogrążając kełoa  
przy pom ocy specjalnego balastu. Pe  
zetknięciu się dolnej części dzw onu z kla­
pą zatopionego statku, usuw a się w odę z 
tej części kesonu za pom ocą sprężonego  
pow ietrza.

Teraz następuje proces przytw ierdze­
nia kesonu do części zatopionej łodzi nad  
w łazem do jej w nętrza. K iedy w reszcie 
zostaje w ykonana ta czynność przy pom o­
cy potężnych m utr, m ożna już przystąpić  
do otw arcia w łazu i rozpoczęcia w łaściw e­
go ratow ania. Trzeba tylko jeszcze w yró ­
w nać różnicę ciśnień pow ietrza w keso­
nie i w e w nętrzu statku, co odbyw a się 
przy pom ocy specjalnych urządzeń.

W kesonie znajduje się m iejsce dla 6 
do 7 osób. Po um ieszczeniu w e w nętrzu  
dzw onu rozbitków , w łaz zostaje zam knię­
ty , dno dzw onu odłączone od klapy w łazo­
w ej, nurek daje sygnał „do góry" i dzw on  
pow oli w ychodzi na pow ierzchnię. Po od ­
staw ieniu uratow anych na pokład statku, 
następuje zm iana nurka, dzw on zostaja  
ponow nie zanurzony i akcja ratow nicza po ­
stępuje naprzód.

D zw on ratow niczy jest obliczony na ci­
śnienie około 10  000 kg na cm kw . M oż®  
się zanurzyć na głębokość 100 m , która od ­
pow iada granicy najcięższego skafandra. 
M arynarka am erykańska posiada 5 takich  
kesonów . D o akcji ratow niczej używ a się 
statków lekkich, o w yporności około 850  
ton i szybkości ok. 15 w ęzłów na godz.

N ajw iększą trudnością w ratow nictw ie  

statków podw odnych jest to , że niestety  
nie zaw sze m ożna oznaczyć m iejsce kata­

strofy. R atunek załogi zatopionej łodzi za­

leży od kilku czynników : przede w szyst­
kim od dokładnego m iejsca w raku, dalej 

od stopnia spokoju m orza, w reszcie od po ­

łożenia łodzi. Ten w zgląd jest niezm iernie 

w ażny, poniew aż m ożna przystąpić do ak­

cji ratunkow ej tylko w tedy, kiedy łódź  
spoczyw a na dnie zupełnie poziom o. Na­

w et przy 20 stopniach odchylenia od pe- 
ziom u ratunek jest już niem ożliw y, ponie­

w aż dzw on nie m oże przyw rzeć do po­

w ierzchni zatopionego statku. Ten fatalny  
układ zatopionej „Thetis" zadecydow ał 

w łaśnie o strasznej śm ierci 103 ludzi, któ ­
rych nie m ożna było uratow ać tylko dla­

tego, że łódź osiadła na dnie w pozycji 

skośnej.
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A nny N M P .

Słońca w. 3,88 z. 19,58

Kfiięóyca w. 22,4 z. 1,35

Lipiec

Czwartek
P antaleona

Słońca w. 3.24 z. 19,57

Ksi^kyca w. 22,25 z. 10,39

WĄBRZJEilllO
e Urlop Starosty Powiatowego. S taro ­

sta p . Kalkstein znajdu je się do 6-go sierpn ia  

1939 roku na urlop ie , zastępu je go w tym  

czasie w icestarosta p . Orda.

> Patriotyczny czyn dzieci. D zieci z ulicy  

C hełm ińsk iej zaim prow izow ały w podw órzu  

jednego z dom ostw  na ulicy te j, którego w ła ­

ścic ie l użyczy ł im  gościny , tea tr, podczas któ ­

rego zb ierały dzieci drobne datk i na F O N ., 

które dały w cale pokaźny w  tych w arunkach  

rezu lta t w kw ocie zł 8 ,20 , które już zosta ły  

przekazane do F unduszu O brony N arodow ej 

w W arszaw ie.

M oże ten szlachetny czyn m łodziu tk ich  

P olek i P olaków w zbudzi naśladow nictw o i 

przysporzy środków  na poży teczny cel!

• Plotkarstwo. W czoraj obieg ła nasze  

m iasto w iadom ość, że w  lesie W rońsk im  zna ­

lez iono kobietę zab itą przez grom  podczas bu ­

rzy . gdy zb ierała jagody w  lesie . W iadom ość  

dotarła do policji, która w szczęła dochodze ­

nia na m iejscu . Jak się w ydało , cała spraw a  

pow stała w  w yobraźn i dzieci ze S tan isław ek , 

które natrafiły  w  lesie na kobietę odpoczyw a  

jącą —  leżąco —  po trudach zb ieran ia jagód .

D zieci skonstruow ały pow ieść o zab iciu  

kobiety przez piorun a pow tarzała w ieść tą  

pew na kobieta w  S tan isław kach , tw ierdząc o-  

czyw iście , że „w idziała na w łasne oczy“ ...

D opiero  w  dochodzen iach  przyznała się , że  

nic nie w idziała , ty lko słyszała od dzieci. W  

tak i sposób działa stugębna fam a —  w tym  

w ypadku na utrap ien ie organów  bezp ieczeń ­

stw a publicznego , które darem nie fa tygow a­

ły się śledztw em !

na Zjazd Sierpniowy w Krakowie
* ,la

Udział organizacyj na trasie powiatu wąbrzeskiego
C elem uczczen ia 25-letn ie j roczn i- 6-ta zm iana kam ień 211 ,8 —  210 .8 —  T . G . „S okół1 ' W ąbrzeźno  

cy w ym arszu P ierw szej K om panii K a­

drow ej w  dniu  6  sierpn ia 1914 roku  ja ­

ko pierw szego zw iązku A rm ii P olsk iej 

organ izu je Z w iązek S trzeleck i na zlece  

nie ogólnego kom itetu Z jazdu S ierp ­

niow ego —  zjazd sztafet gw iaździsty , 

które przybędą do K rakow a w dniu  

5 sierpnia 1959 roku .

S ztafeta biegn ie z płonącą pocho ­

dnią oddaw aną przy zm ian ie następ ­

nej sztafecie w zględn ie gdy pochodn ia  

dopala się następna zm iana zapala sw ą  

pochodn ię od poprzedn iej. P ochodnie  

zapalane są uroczyście przy rozpoczę ­

ciu  biegu  sztafet i ogniem  ich przyn ie ­

sionym  do  K rakow a  zapala się ognisko  

w  dniu  5 sierpn ia. S ztafety biegną bez  

przerw y  dzien  i noc. W  każdej zm ian ie  

sztafety  B ierze udział najm niej dw óch  

uczestn ików w pełnym  um undurow a­

niu te j organ izacji, do której należą. 

W  sztafecie bierze udział szereg organi 

zacji, których w spółpracę uzgodn iono  

na szczeb lu Z arządów  G łów nych .

T rasa sztafety okręgu V 111 Z . S . 

biegn ie  przez pow iat w ąbrzesk i od  gra ­

nicy pow iatu grudziądzk iego przez  

W ąbrzeźno , L ipn icę do G olub ia ogól­

nej długości 51 ,5 km .

G zas przeb iegu  sztafety przez po ­

w iat w ąbrzesk i dnia 5 sierpnia od go ­

dziny 15 ,20 (p rzy jęcie) od pow iatu  gru  

dziądzk iego  do  godz. 18 ,15 oddan ie po ­

w iatow i R ypin . D o  udziału  w  sztafecie  

zapraszam  niżej w ym ien ione organ iza­

cje w edług następującego planu:

I-szy odcinek: jaran tow ice (g ran i­

ca pow iatu ) kam ień 216 ,8 km  —  W ą ­

brzeźno —  D w orzec kam ień  206 ,8 km . 

P rzy jęcie pochodn i godz. 15 ,20 . K iero ­

w nik odcinka ppor. rez . Kolecki Ber­
nard, zast. plut. Leżała,

1-sza  zm iana  odbiera  pochodn ie  na  

gran icy pow iatu przy kam ien iu 216 ,8  

zm ien ia przy kam ien iu 216 ,5 i oddaj  e  

następnej organ izacji przy kam ien iu  

215 ,8 Z w iązek strzeleck i oddz. K siążk i

• Kupiectwo przy obradach. W czoraj od ­

było się w lokalu p . K O S T R Z E W Y w  obec ­

ności ca 20 członków  zebran ie K orporacji K u ­

pieckiej pod przew odnictw em  prezesa p . Czar 

noty - Bojarskiego.
O m aw iano spraw y kredy tu  dla kupiectw a, 

um ów zb io row ych dla pracow ników kupiec ­

kich oraz różne spraw y organ izacyjne.

• BRAK RĄK DO PRACY ŻNIWNEJ. 
Żniwa w całej pełni, plony obfite, tak obfite, 
że brak rąk do pracy.

Z całego terenu powiatu dochodzą nas ża­
le, że nie ma żniwiarzy, tak że organizacje 

rolnicze postanowiły zwrócić się do władz 

miarodajnych, by zwolniły na czas żniw pe­
wien kontyngent robotników zajętych przy 

pracach drogowych, ażeby umożliwić zatrud­
nienie ich przy żniwach.

• Odprawa Okręgowa Związku Młodej 

Polski. W  piątek 21 bm  o godzin ie 13 ,00 przy  

licznym udziale m łodzieży , odbyła się okrę ­

gow a odpraw a Związku Młodej Polski Oddz. 
Wąbrzeźno.

O dpraw ie przew odniczy ł kom endan t okrę  

ku pom orsk iego Związku Młodej Polski kol. 
Leśny.

W  odpraw ie w zięli udział koledzy : ko ­

m endan t oddziału Z M P . Czapiewski kom en ­

dan t grupy Ł ugiew icz, zast. kom endan ta gru ­

py Klugiewicz i in .

N a odpraw ie te j w yczerpu jąco om ów iono  

najbardzie j ak tualne spraw y doby bieżącej.

P rzybyli na odpraw ę kol. z O ddziału D o ­

brzyńsk iego , udziela li tu t. kolegom cennych  

w skazów ek , w  w ielu w ypadkach , w  kw estiach , 

które m ieli m ożność osob iście rozw ażać, naby ­

w ając tym  sam ym  dośw iadczen ia .

P o w ezw aniu w szystk ich do gorliw ej pra ­

cy dla dobra naszej Ojczyzny potężnej, spra­
wiedliwej i mocarstwowej — hasłem „C zo- 

łem “ zakończono odpraw ę.

7-m a zm iana kam ień 210 ,8 —  R ynek —  H ufiec z cenzusem  W  ąbrzeźno

8-m a zm iana kam ień R ynek —  208 ,8 — Z . O . R . i Z . P odolic . R ez. W ąbrzeźno  

9-ta zm iana kam ień 208 ,8 —  207 ,8 —  Z w . P ow st. i W roj. W ąbrzeźno  

10-ta zm iana kam ień 207 ,8 —  206 ,8 —  P oczt. P rzysp . W ojsk . W  ąbrzeźno

ll-gi odcinek: W ąbrzeźno  —  D w o- 1_ ,_ .

rzec (206 ,8 ) M ale P ułkow o (196 ,8 ) O - tromski Tomasz z A \ ąbrzeźna. zastępca  

debra  nie pochodn i o godzin ie 16 ,10 —  pint. Miszczak Jan M ałe P ułkow o.

11-ta zm iana kam ień  206 ,8 —  205 ,8 —  

zm iana kam ień  205 ,6 —  204 ,8 —  

zm iana  

zm iana  

zm iana  

zm iana  

zm iana  

zm iana kam ień 199 ,8 —  198 ,8 —  
zm iana kam ień 198 ,8 —  197 ,8 —  Z w . R ez. M ałe P ułkow o  

zm iana kam ień 197 ,8  —  196 ,8 —  Z . S . M ałe P ułkow o

HTci odcinek: M . P ułkow o (196 ,8 ) nik  odcinka ppor. rez . Balceroioicz G ’o- 

ran ica pow iatu . O de- lub zast. pluł, liykaczeroski bauslyn 

_____ ,7 ,27 . 17 ,10 K ierów - Golub.l O ddanie  pochodn i godz. 18 ,15 .

21-sza  zm iana kam ień  196 ,8  —  195 ,8  —  Z w iązek  M łodej P olski L ipn ica

K . S . M . L ipn ica
Z w iązek S trzeleck i L isew o  

Z  w . R ez. P odzam ek  G o  lubsk i 

Z w iązek  S trzeleck i G olub  

S traż  P ożarna P odzam ek  G olubsk i  

T . G „S okół“ G olub  
P . P . ’ W . G olub

Z w . R ez. G olub („R O T R 11) 

gran ica pow iatu ) Z . S . G olub

16 ,50 przy  to rze kolejow ym  w  P od  zam ­

ku G olubsk im . i

K ażda zm iana przebyw a trasę dl  u  

gości 1 km w  2 odcinkach po 50 m tr, 

które przebyw a po 2 biegaczy z po ­

szczególnych organ izacy j.

U dział w sztafecie w inni w ziąć  

jak najliczn iejsi członkow ie organ iza ­

cji oraz spo łeczeństw o bądź to przez  

uczestn ic tw o w zdłuż trasy , bądź też  

przez czynny udział w  biegu za dow ol 

ną zm ianą sz

Pom. Komend. Z . S. na p. Wąbrzeźno

(—) Kołodziej A., porucznik

16 ,15 . K ierow nik  odcinka ppor. rez . Pio

12-ta

14-ta  

15-ta  

16-ta  

17-ta

18-ta  

19-ta  

20-ta

kam ień  204 ,8 —  205 ,8 —  

kam ień 205 ,8 —  202 ,8 —  

kam ień  202 ,8 —  201 ,8 —  

kam ień  201 ,8  —  200 ,8 —  

kam ień  200 ,8 —  199 ,8 —

—  G olub nast. 

bran ie pochodn i 17 ,05 —

Z w iązek S trzeleck i M yśliw iec  

Z w iązek R ezerw istów W ąbrzeźno  

K . S . M . W ąbrzeźno

Z w iązek M łodej P olsk i W  ąbrzeźno  

P ow st. i W oj. D ębow ałąka  

Z . S . N iedźw iedź i D ębow ałąka  

L. S . W ielk ie R adosy iska  

Z . S . W ielk ie R adow iska

22-ga zm iana kam ień 195 ,8  —  194 ,8 —  

25-cia  zm iana  kam ień  194 ,8  —  195 ,8  —  

24-ta zm iana kam ień 195 ,8 —  192 ,8 —  

25-ta zm iana kam ień 192 ,8 —  191 ,8 —  

26-ta zm iana  kam ień 191 ,8 —  190 ,8 —  

27-m a  zm iana  kam ień  190 ,8  —  189 ,8 —  

28-m a  zm iana kam ień  189 ,8  —  188 ,8  —  

29-ta" zm iana kam ień 188 ,8 —  187 ,8 —  

50-ta zm iana kam ień 187 ,8 —  m ost —

Z biórk i zaw odników odbędą się: 

I-szy odcinek 1 , 2 i.5 zm iana o godzi­

nie 14 ,45 w Jaran tow icach —  kam ień  

214 ,8 , 4-ta do 10-ta zm iana o godzin ie  

14 ,20 na rynku  w  W ąbrzeźn ie .

IG gi odcinek: 11-ta do 14-te j zm ia­

ny o godzin ie 14 ,45 na rynku w W ą ­

brzeźn ie 15-ta do 20-te j zm iany na tra  

sie o godzin ie 15 ,50 .

III-c i odcinek : 21 i 22 zm iana o go  

dżin ie 16 ,50 na skrzyżow aniu szos w

L ipn icy , 25 do 50-tej zm iany o godz.

La \V ICtZjV^lX. dlii iz-xzx

2-ga zm iana kam ień 215 ,8 -  214 ,8 -K . S . M . -Jarantow  ce

3-cia zm iana kam ień  214 ,8 -  213 ,8 -  S traż P ożarna Jaran tow ice

4-ta zm iana kam ień  213 ,8 —  212 ,8 —  S zkoła D okształcająca W  ąbrzezno  

5-ta zm iana kam ień 212 ,8 -  211 ,8 -  Z .H .P . pozaszko lne W ąbrzeźno

Jakie kredyty rozprowadza
Państwowy

P om orska Izba R oln icza zaw iada­

m ia, że w  bieżącym  sezon ie P aństw o ­

w y B ank R olny (O ddział w  G rudzią ­

dzu  i G dyni) rozprow adzać będzie:

1) kredy ty pod re jestrow y zastaw  

zboża ' dla w iększych gospodarstw  

oprocen tow ane 4 ,5 proc. p . a.

2) kredy ty zaliczkow e (zaliczk i zbożo ­

w e) na zboże dla m niejszych go ­

spodarstw oprocentow ane 4 proc, 

p . a. za pośrednictw em tereno ­

w ych insty tucy j kredy tow ych .

5) na ogólne potrzeby gospodarcze  

oprocen tow ane 7 proc. p . a.

6) kredy ty naw ozow e (w arunk i bę ­

dziem y m ogli podać  dopiero w  póź  

niejszym  czasie .

7) kredy ty  pod  re jestrow y  zastaw  by ­

dła . . jy
8) kredy ty zaliczkow e (zastaw  bydła  

opasow ego).
9) kredy ty w arzyw nicze - sadow ni­

cze, oprocen tow ane 7 proc. p . a. na  

okres la t 4 .
8) kredy ty hodow lane na- kupno o- 

.MLIICI

ciow e produkcji m asła oraz zgrom adzen ie ' m a ­

teriałów  do stud iów , prow adzon ych w  zw iąz­

ku z pro jek tow aną ustaw ą o standaiyzacji 

m asła .

Z RfUniATV
SREBRNIKI.

— Pożar wskutek uderzenia pioruna. Pod­
czas burzy w  dniu 24 bm  około godziny

pank Rolny
w iec, oprocen tow ane  5 ,5 p . a. na  o- 

kres 4  la t.
9) -k redy ty  hodow lane na zakup ogie­

rów , oprocentow ane 4 proc. p . a. 

na okres 2 la t.

10) kredy ty na zakup siew ników na  

w arunkach dotychczasow ych .

P onad to  nadal udzielane będą po ­

życzk i długo term inow e w  4 ,5 proc, li­

stach zastaw nych P aństw ow ego B an ­

ku R olnego serii I na sp ła tę reszty ce ­

ny  kupna za działk i pochodzące z par­

celacji pryw atnej.

K redyt na ogólne potrzeby go­

spodarcze i zaliczk i zbożow e dla go ­

spodarstw  o  obszarze  do  50 ha rozpro ­

w adzane będą nie bezpośredn io przez  

B ank R olny , a jedynie za pośredn ict­

w em  terenow ych insty tucy j kredy to ­

w ych .
Z uw agi na to , że O ddziały P ań ­

stw ow ego B anku R olnego w  G rudzią­

dzu i G dyni otrzym ały dopiero przy ­

działy ram ow e, pow yższe dane m ają  

charak ter jedyn ie orien tacy jny .

piorun  uderzy ł w  stajn ię na gospodarstw ie ro i

nika Władysława Wojciechowskiego w  S rebr­

nikach , pow odując natychm iastow y pożar. O d  

stajn i ogień przen iósł się na stodo łę , od stodo ­

ły na 2 stog i sto jące opodal w  polu . S todo ła  

spaliła się doszczętnie , ze sta jn i pozosta ły  

ty lko  gołe m ury . S palił się rów nież stóg słom y  

i stóg ży ta , oraz w iele narzędzi ro ln iczych m . 

in . w ialn ia , sieczkarka, m łockarn ia , narzędzia  

sto larsk ie . W yrządzone szkody są pow ażne i

12 ,45 dosięgają kilka tysięcy zło tych .

OLSZÓWKA.

— Grom zabił rolnika. P odczas burzy w  

dniu 21 bm . około godz. 23 ,30 grom uderzy ł 

w  dom  m ieszkalny na gospodarstw ie Franci­
szka Dylewskiego, zab ił 72-letn iego w łaścic iela  

gospodarstw a, który w raz z sw oim i robo tn i­

kam i siedzia ł podczas burzy w otw artej ku ­

chn i. P o drodze grom zn iszczy ł obrazy na  

ścianie i lustro  stap ia jąc szk ło ,, uszkodził tynk  

w suficie i w zniecił pożar na strychu , któ iy  

dom ow nicy ugasili w  zarodku ..

GOLUB.

— Teatr amatorski Z. S. O ddział tu te jszy  

Z w iązku S trzeleck iego odegrał w niedzielę  

w  D om u M iejsk im  przedstaw ien ie am atorsk ie  

p t. D Z W O N  W Y Z W O LE N IA 11 oraz „JA K  K O -  

W A L ISZ K A D IA B Ł A W Y K IW A Ł A 11 . O bie  

sztuki odegrane z w erw ą i dobrze w yreżysero  

w ane znalazły uznan ie u publiczności, która  

nie szczędziła ap lauzu . P o przedstaw ieniu od ­

by ła się zabaw a taneczna.

— Burza spowodowała wielkie szkody. 
P odczas osta tn ie j burzy gw ałtow ny deszcz u-  

szkodził bruk i chodn ik i oraz ścieżk i prow a ­

dzące nad D rw ęcą koło m ostu golubsk iego .

— Pożar ugaszono w zarodku. W  dniu 21  

lipca 1939 roku około godziny 18 ,30 w  m iesz­

kan iu zaw iadow cy stacji w  głów nym  budynku  

kolejow ym  pow stał pożar, który rych ło spo ­

strzeżony na szczęście nie w yrządził pow aż ­

nych szkód . W  kuchn i m ieszkan ia zaw iadow ­

cy stacji w skutek w ypryśn ięcia isk ry z w ęgla  

kam iennego palącego się w palen isku zapa ­

liła się drew niana skrzyn ia z w ęglem  w skutek  

czego uszkodzona zosta ła część podłog i. P o ­

żar ugaszono w  zarodku nim  w yrządził w ięk ­

sze szkody .
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& Premiowanie książeczek oszczędnoś­

ciowych. Dnia 24 bm. odbyło się w P.K.O. 

pierwsze publiczne premiowanie 'książeczek  

oszczędnościowych serii VI grupy „A“ . W pre­

miowaniu brały udział książeczki, na które 

wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar

tał w terminie do dnia 30 czerwca 1939 

Premia 

Premie 

1506, 2971.

Premie 

1777, 

2554, 

3829,

roku.

zł 250 padła na nr 5286.

po zł 100 padły na Nr Nr: 299,

po zł 50 padły na Nr Nr 550, 1579,

1985,

2918,

4199, 4306, 4458,

2083, 2128,

2970, 3027,

2191, 2228,

3501, 3641,

4526, 4693,

2307, 

3686

5032,

na sumę zł 1.900.

1054, 

2334, 

3728, 

5083.

Ogółem padło 31 premij

O wylosowanych premiach właściciele 

książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o- 

szczędnościowych premiowanych serii VI-ej 

jest wzrost liczby premij w miarę wzrastania 

wkładów na ksiączeczce, przy czym przez wy­

losowanie premii za systematyczność książe­

czki nie tracą swej ważności i biorą udział w  

następnych premiowaniach pod warunkiem  

regularnego wpłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii IV-tej, na które padły pre 

mie w poprzednich premiowaniach, dotych­

czas nie podjęte:

Zł 250 Nr Nr:304.835; 321.641.

Zł 100 Nr Nr: 312.732; 313.326; 316.314; 

320.838; 326.713; 334.666; 334.869; 340.210; 

354.352; 370.932; 379.026; 384.511.

DOBRZYŃ
— Gwałtowna burza wznieciła kilka po­

żarów. Podczas burzy, która szalała w nocy 

7. piątku na sobotę grom uderzył w zabudo­

wanie rolnika Józefa Koralewskiego w W il- 

czewie. Powstały pożar zniszczył doszczętnie 

stodołę, stóg koniczyny oraz stóg zboża z no­

wych żniw.
W Ostrowitem podczas pożaru gospodar­

stwa wznieconego przez uderzenie gromu spa­

liło się dwoje dzieci.

Podoficerowie Rezerwy! W  

27 lipca 939 roku o godzinie 

się miesięczne zebranie Ogól-

— Uwaga 

czwartek, dnia 

20,00 odbędzie 

nego Związku Podoficerów Rezerwy R. P. Ko­

ła W ąbrzeźno w świetlicy Domu Pracy Spo­

łecznej w W ąbrzeźnie przy ul. W olności.

Uprasza się wszystkich członków o pun­

ktualne przybycie na to zebranie.
Zarząd

—  Baczność „SOKOLI” ! Miesięczne zebra­

nie odbędzie się dnia 27 lipca 1939 roku o go­

dzinie 20,00 w sali hotelu „Dwór W ąbrzeski11.

Z powodu ważnych spraw przybycie wszy 

członków konieczne. Zarządstkich

ROBINSON oraz ROGER DUCHESNE.

Tylko w piątek o godzinie 17.00 i 20,45 uj­

rzymy wspaniały film religiny wyświetlany 

pod wysoką opieką JE. Ks. Kardynała Pry­

masa Hlonda i pod protektoratem Akcji Ka­

tolickiej pt. „DON B O S C O “ .

G IE Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

politycznych wyrażana jest o.

pinia. że punktem newralgicznym

Ziemiopłody
Bydgoszcz.

22. 7. 1939

Poznań

22. 7. 1939

tyto  

P a z  enic* 

Jęczmień  

Jęczmień jednolity 

Jęczmień zbiorowy 

Uwieź

Mąka żyt. 1 0 65%  

Mąka psz. I 0 30%  

Mąka psz. I 0 50%  

Mąka p®z. I A 65%  

Otręby żytnie 

Otręby pszenne 

Otręby jeczm.

Gorezyca 

Siemie Lniane 

Mak niebieski 

’JFyka ozima 

Rzepak jary 

Lubin niebieski 

Lubin żółty 

Rzepak ozimy 

Groch polny  

Groch Victoria 

Groch Folgera

14,50— 14,75 

24,50— 25.00  

18,2 >-18,75

18,50 19,00  

24.75 — 25,25  

24,25  —  24,75 

43,50 -44,50  

41,00 -42,00  

11,50-12,00  

12,00-12,50

23,00— 24,00

12,00 -12,50  

13,25— 13,75 

41,00  —  42,00

14,50 -14,75  

23,00  — 23,50  

17,00 —  18,00

25,50 -26,25  

27,00-35,75  

40,75-43,25  

3^00 -40,50  

11,25-12,25  

12,00— 12,59 

11,75— 12,75 

55,00-58,00

13,75 14,25 

15.25— 15,75 

53,50-54,50

J u g o sła w ia

LONDYN.

za b ezp iecza s ię

W angielskie ’’ kolach

Zarówno wizyta k.s. Pawła w Lon­
dynie, jak i zapowiedź wyjazdu pre­

miera C  wet ko  wieża do Vichy, uważa­

ne są tu za fakty, które mają w związ­
ku z sytuacją europejską znaczenie za-

Nie usiłują tu bowiem ukryć, że 
bezpieczeńslnro Jugostamii jest powa­

żnie zagrożone.

Również z Białogrodu donoszą, że 
bez względu na wysiłki dyplomatycz 
ne państw osi. Jugosławia już od pew-

umocnienia smych granic, zwraca 
nie uwagę na granice z W iochami i 
Niemcami. Na tych odcinkach  

bronna została nieco cofnięta

linia o- 
w glab

W zdłuż granicy włoskiej. teren  
obniża się ku stronie jugosłowiańskiej. 
Dlatego linie obronne cofnięto do Usko  

ków. Na tym terenie wznoszone są oko  
py częściowo obetonowane, gniazda 

karabinów maszynowych i zasieki z 

drutu kolczastego. Podobne umocnie­
nia wznoszą się nad granicą niemiec­

ką. Linia obronna idzie od miejscowo-  
„„ _ ści Zidani — Most do granicy węgier-

YAKOW A — oraz współtwórcy MADELEINE* Sj-Jcj

Przedzierźawienie jeziora!
Gromada Ryńsk w y d zierża w i publiczną licytacją 

w  so b o tę 5 s ierp n ia rb . o g o d z . IG w oberży  
Ryńsk-54 morgi jeziora

W adium licytacyjne 3 0 z ł wymagane
W arunki dzierżawy ogłaszam przed licytacją.

W  d n iu ty m  o d b ęd zie s ię ró w n ież licy ta -  
c ’u o k o ło 1 6 0 d rzew  o w o co w y ch (ja b ło n ie)  
p rzy d ro d ze g ro m a d zk iej.

Bliższych informacyj udzieli

M u rg o U -so łty s R y ń sk 

Z SREBRNEGO EKRANU. Tylko dwa 

w środę i czwartek o godzinie 20,45 wy-dni —
świetla KINO „SŁOŃCE 11 jeden z czołowych

filmów bieżącego sezonu pt. „TYRAN

W ielki dramat niezapomnianych sensa- 

cyj i wzruszeń.
W yprawa w nieznane owiana romantyz­

mem wielkiej przygody.
W roli tytułowej KONRAD VEIDT ja­

ko książę mongolski egzotyczny SESSNE IIA-

K in o  

d źw ięk o w e  

„ S ło ń ce"

Dalsze wydalenia
Polaków z Warmii

OLSZ 1 \ \. W ładze niemieckie do-

kalym im W
Jl ydaleni zostali 

wym:
1. Paweł Jasiek, kierownik P. K. 

Towarzystwa Szkolnego z Olsztyna,

2. Oton Scharnowski, prezes Powa- 
rzsytwa dlodzieży Polskiej w Skajbo­

tach,

armii.
/z? terminie 8-dnio-

gospodarz z

Skajbot.
Kierownik Paweł Jasiek jest ojcem 

5 dzieci. Od szeregu lat nauczał w  
szkołach polskich na różnych terenach, 

ostatnio zajmował czołowe miejsce w  
pracy społecznej w dziedzinie szkolni­
ctwa polskiego na Prusach W schód-

nich.
Oton Scharnowski jako najstarszy  

syn pracował na blisko 100-morgowym 
gospodarstwie swej rodziny przy po­
mocy 2 młodszych braci. Matka jest 
wdową a najstarszy syn utrzymuje ro­
dzinę, która obecnie pozbawiona jest

Bernard Barabasz

odbył na froncie i obecnie jest w 50%

ków w Skajbotach. A jako dobry

O V ©  

jdność niemiecką

poi-

przekonania 
ODW ET!

niemieckich :

brzeskiego, zrzeszeni w  
Rolniczs m Bomorskini,

ziemi ojczystej Polaka w .Niemczech, 
powinniśmy w Polsce wydalić 10 A tern 
com, wtedy d< piero w Niemczech od­

czują trafność
ic niemile!^

Z ostatniej chwili

JORK. Admiral Yates św. wspominając wielkiego swego po- 

' ’ ‘ ” A- przednika, wspominiał również o nie-
przemowie- odżałowanym i niezapomnianym po- 

iadczyl. że Stany przedniku ambasadorze śp. W ładysła-

NOWY , . .
Stirling wygłosił na bankiecie Legii A- 
mery  kańskiej znamienne przemówie­

nie, w którym oświauęz.w, ------ --------------- 1 '
Zjednoczone muszą popierać Anglię i wie Skrzyńskim.

„ — .. — ? . Papież podkreślił również, iż na-
wojnie z państwami totalisty polski w dobie panującego prądu 

materiałistycznego zachowuje swe 
przywiązanie do kościoła oraz <lo po­
koju. opartego na honorze, sprawiedli­
wości i wolności po czvm zakończył 

błogosławieństwem fila Pana Prezy ­
denta, narodu polskiego i wszystkich  

obecnych.

Erancję, o ile nie chcą same ponieść

cznymi. .
W szelka gadanina o naszej neutral 

ności, —  zakończył admiral — to ..gra­
nie na skrzypcach, gdy już Rzym plo­

nie4. W interesie naszym leży, abysmy  

wzięli udział w przyszłej wojnie i po­

bili dyktatorów.

IIS1NGKING. Komunikat armii 
kwantuńskiej donosi, że kontrofensy­

wa wojsk japońsko - ma.™ .-----------
prowadziła w ciągu ubiegłej niedzieli 
do wyparcia wojsk sowiecko .- mongoi 

skich na zachodni brzeg Khalki. Z  
obu stron wzięły udział w walce od­

działy broni pancernej, artyleria oraz 

liczne samoloty.
Artyleria japońska zestrzeliła 

jak donosi komunikat — 44 samoloty  

sowieckie. Straty lotnictwa japońskie ­

go wynoszą 4 samoloty.

Ambasador Pappe złożył również 
wizytę sekretarzowi stanu kardynało-  

andżurśkich do wi Maglione. Tego samego dnia kardy- 

nał sekretarz stanu przybył do amba­
sady celem rewizytowania p. ambasa­

dora również w imieniu Papieża.

HAMBURG.

□  (Gestapo poszukuje autorki li­

stu.) Hamburskic panie domu otrzyma­
ły w tych dniach z Holandii listy pisa­
ne doskonałą niemczyzną, pochodzące  
rzekomo od pewnej obywatelki Ham ­
burga, bawiącej na wywczasach w Ho­

landii.

Nieznana autorka listów podkreś­
la dostatek, panujący w Holandii w  
p  r  z  ec  i w  s  ta  w  i en  i u do n  aj  r  ó  ż  n  o  r  o  d  n  i ej - 

5 [szych braków, z jakimi walczyć musi
rzykdnmhycc.^^^.^_^ okolicznościowe każda gospodyni hamburska. Listami 

Ln.Kn^dorowi R P. odpowiedział Oj- tymi zainteresowało się Gestapo, które  
c'ecU W nrzemowie swojej Ojciec poszukuje ich autorki.

RZYM. Onegdaj rano o godzinie 
9.50 ambasador R. P. przy W atykanie 

Kazimierz Pappe został przvjęiy  

iiroczAstej audiencji przez Ojca sw. 
Piusa 12-go. któremu złożył listy uwa­

rzy  lelniające.

dorowi R. P. odpowied  

W przemowie swojej

T ru cizn ę
n a kury i gołębie sieję na 
moim polu przez cały ro y

W a len ty  M o ty ck i 
M y śliw iec

M ieszk a n ie
3 pokoje i kuchnia do wy­
najęcia

P iłsu d sk ieg o  2 4

KUPUJĘ  
każdą ilość

i płacę za suchy do 
3 ,0 0 z ł za k g . 

Chemiczna Fabryka „DONOOŁ" 
W łaśc. K. W ietrzyński

T y lk o 2 d n i, d n ia 2 6 8 .4 5 i 2 7 8 .4 5 wielki sukces ekra­
nów  świata. W alka serc-pojedynek olbrzymów, wielki szlagier pt.

W roli gł. K o n ra d V eld t, S . H a y a k a w a  i M - R o b in so n  
W  p ią tek  ty lk o  1 d zień  5  i 8 .4 5  wielki film  religijny, wspaniały rapsod pt. 

D Ó N BOSCO 
Film opromieniony najwznioślejszą poezją wiary. Dziś pospieszmy wszyscy  
do kina, d ziś p a rter 2 o so b y n a 1 b ile t w y k o rzy sta jcie

S3

O G Ł O S Z E N IA  

D R O B N E

U m ieszcza s ię za p o ­

p rzed n im  n a d esła n iem  

k a żd e s ło w o k o sztu je  

1 0 g ro szy , w y ra zy  n a ­

p iso w e 2 0 g ro szy . —  

g o tó w k i (m o że b y ś w  

zna czk a ch  p o czto  w .)—  

N a o ferty d o łą czy ć 2 1  

g ro szy .

J ed y n ie p rzez ta n ie
d ro b n e o g ło szen ia !

k u p isz  lu b  sp rzed a sz  k o rzy stn ie  k a żd y  p rzed ­
m io t, p o szu k a sz k a pita ł, m ieszk a n ie , p o k o ­
je i t. d .

P rzez d ro b n e o g ło szen ia
u m ieszczo n e w ,,Głosi©** o szczęd zasz  
w y d a tk i i cza s, a w in ik jest za p ew n io n y

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:
W  ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez poes^ę lub posłańca 95 groszy 
„Glos Pomorza" wychodzi poniedz., środy i prątki. 
W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozatermmowych  

dostarczeń gazety łub zwrotu ceny abonamentu.

W ydawca B. Szczuka —  Zakłady Graficzne W ąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 

W ąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego 11  a.
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.
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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ;
W iersz milimetrowy (na stronie 7-lamowej) .■ 1 0 g r  
na stronie 4-łamowej (w tekście).............. .. . 3 0 g r
na stronie pierwszej....................  50 g r
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Z a  zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.


